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E w a n g e 1 j a
EWANGELJA śiv. Łukasza rodź. 14, wiersz 16—24

Onego czasu powiedział Jezus Faryzeuszom 
następującą przypowieść: Człowiek niektóry spra
wił wieczerzę wielką i wezwał wielu. 1 posłał sługę 
swego w godzinę wieczerzy, aby powiedział zapro
szonym, żeby przyszli boć już wszystko gotowe 
I pcozęli się wszyscy społecznie wymawiać. Pierw
szy mu rzeki: Kupiłem wieś i mam potrzebę wy- 
nijść a oglądać ją. Proszę cię, miej mię za wymó
wionego. A drugi rzeki: Kupiłem pięć jarzm wo
łów i idę ich doświadczyć, proszę cię miej mię za 
wymówionego. A inny rzeki: żonęm pojął, a prze
to nie mogę przyjść. A wróciwszy się sługa, oznaj 
mil to panu swemu. Tedy się gospodarz rozgnie
wawszy, rzeki słudze swemu: wynijdź rychło na 
ulice i uliczki miasta, a ubogich i ułomnych i śle
pych i chromych wprowadź tu. I rzekł sługa: 
Panie, stało się, jakoś rozkazał, a jeszcze jest 

miejsce. I rzekł pan słudze: Wynidź na drogi i o- 
płotki, a przymuś wnijść, aby był dom mój napeł- 
nion. A powiadam wam, żeć żaden z onych mężów, 
którzy są zaproszeni, nie ukąsi wieczerzy mojej. 

###########################* 

Nauka o świętym Sakramencie
Bierzmowania.

„Tedy na nich wkładali ręce i brali ducha św.' 

(Dzieje Apostolskie 8, 14—17).

Czy bierzmowanie jest prawdziwym Sakramentem?

Tak jest; ma bowiem wszystkie znamiona 
prawdziwego Sakramentu, tj. 1. widzialny znak. 
2. niewidzialną łaskę uświęcającą, i 3. ustanowienie 
przez samego Jezusa Chrystusa.

Czy Chrystus Pan rzeczywiście ustanowił ten 

Sakrament?

Niezawodnie On go ustanowił, jak wszystkie 
inne Sakramenta, z tą tylko różnicą, że tylko go o- 
biecał, ale sam w Swej osobie nie nadał. Potrzeba 
bowiem było, aby poprzednio umarł, powstał zmar- 
twych i wniebowstąpił (Jan 16, 7), zanim zlał w ca

łej pełni Ducha świętego, na czem polega cała sku
teczność tego Sakramentu. Taką też jest oparta na 
tradycji Ojców świętych nauka Kościoła nieomyl
nego. Już Apostołowie z rozkazu Pana Jezusa u- 
dzielali Sakramentu Bierzmowania, co wykazują 
Dzieje Apostolskie (8, 14—17), w których czytamy, 
że Piotr i Jan wkładali ręce na świeżo ochrzconych. 
modlili się za nimi i tym sposobem udzielali im daru 
Ducha świętego.

Jakie są skutki Sakramentu Bierzmowania.

1. Pomnaża łaskę uświęcającą i czyni bierzmo 
wanych tern podobniejszemi i milszymi Bogu. 2. Da- 
je ochrzconym Ducha świętego z całą pełnią łask 
Jego, i uzupełnia tym sposobem łaskę chrztu świę
tego. Dlatego też Ojcowie św. nazywają bierzmo
wanie uzupełnieniem, utwierdzeniem, 3. Dodaje si- 

i ły statecznego wyznania wiary i życia według jej 
przepisów. Wyciska na bierzmowanym piętno nie
zatarte, wyróżnia go od tych, którzy przyjęli chrzest 
ale nie są jeszcze bierzmowani, i dlatego raz tylko 
w życiu przyjętym być może.

Kto jest upoważnionym do bierzmowania.

Sami tylko Biskupi. Według Dziejów Apostol
skich (8, 16) samym tylko Apostołom, których na
stępcami są Biskupi, przysługiwało prawo udziela
nia Ducha świętego przez wkładanie rąk. To pra
wo Biskupów nazywa Augustyn święty starodaw
nym zwyczajem i przywilejm przekazanem im przez 
Apostołów.

W jaki sposób odbywa się bierzmowanie?

Biskup wyciąga dłonie nad wszystkimi przy- 
chodzącemi, do bierzmowania i zwołuje na nich Du
cha świętego; potem kładzie na głowę każdego z 
nich rękę i namaszcza go Krzyżmem świętym. W 
końcu udziela wszystkim błogosławieństwa świę
tego.

Czem jest Krzyżmo święte, którem Biskup bierz
muje?

Krzyżmo święte jest zmięszanym z balsamem 
olejem. Olej oznacza pełnię łaski, którą Chrystus 
przez Ducha świętego zlewa na przystępującego 
do tego Sakramentu. Balsam zaś jest jakby wyra
zem woni budującego życia, jakie winien prowadzić 
bierzmowany. Opróoe tego balsam ma to zna-
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czenie: jak nam aszczone nim ciało zm arłego nie  

ulega zepsuciu , tak i dusza um ocniona łaską nie

bios udzieloną w bierzm ow aniu zabezpieczoną jest 

od zarazy grzechu .

Czemu na czole zakreśla się Krzyżmem znak 

Krzyża świętego?
A by chrześcijan inow i przypom nieć, że żaden  

w styd , żadna obaw a nie pow inna go w strzym yw ać  

od śm iałego w yznaw ania Im ien ia Jezusow ego, że- 

śm y w szyscy- jako w iern i bojow nicy C hrystusa po 

w inni każdej chw ili być gotow em i do w alk i i w al

czyć pod sztandarem krzyża z w rogam i naszego  

zbaw ien ia.

Czemu Biskup kładzie ręce na głowę 

bierzmowanego?
Pragnie przez to oznaczyć, że D uch św . rze 

czyw iście w te j chw ili zstępuje na przy jm ującego  

Sakram ent i że bierzm ow any zostaje od te j chw ili 

pod tarczą i opieką B oga.

Czemu Biskup uderza bierzmowanego 

z łekka w policzek?
B y m u dać poznać, źe za przykładem  Jezusa i 

A posto łów w inien znosić m ężnie i stateczn ie za  

w iarę w szelk ie przeciw ności i prześladow ania i tak  

dojść do rzeczyw istego spokoju , jak iego m u życzy  

B iskup .

Czemu chrzestni przy bierzmowaniu kładą prawą 

rękę na prawem ramieniu bierzmowanego?

B y przez to oznaczyć, 1. iż są św iadkam i przy 

m ierza. które bierzm ow any w tym Sakram encie  

ponow ił; 2. źe przez to go napom inają, abv w iern ie  

tego przym ierza dochow ał: 3. źe przyśw ięcać m u  

będą w  sw em  życiu na drodze cnoty i gorliw ej w ia

ry-

Czy bierzmowanie jest niezbędnym do zbawienia?
Nie jest ono worawdzie do zbawienie nieuchron 

nie potrzebnym, ale mocnoby ten zawinił, coby za

niechał korzystać z sposobności do przyjęcia tego 

Sakramentu. Chrzest św. jest fundamentem chrze- 

1 ścijaństwa i jest niezbędnie potrzebnym: jak mówi 
1 katechizm rzymski, bierzmowanie dopiero nadaje 

człowiekowi piętno doskonałego i prawego chrze
ścijanina.

Co winien uczynić ten. co chce przyjąć 

Sakrament Bierzmowania?

1.W inien być w stan ie łask i, albo oczyw iście  

się z popełn ionych po  chrzcie grzechów  pełną skru 

chy spow iedzią . 2. Pow inien być ugruntow anym  w  

zasadniczych  i głów nych praw dach w iary , a m iano

w icie w nauce o bierzm ow aniu . 3. Z a św iadka, 

czyli chrzestnego przy bierzm ow aniu w inien sobie  

! uprosić osobę już bierzm ow aną. 4. O bow iązkiem  

jego jest obudzić w  sobie pragnien ie darów  D ucha 

św iętego i błagać o nie B oga. 5. Sakram ent ten po 

w inien przy jąć jak  najw iększą  czcią i nabożeństw em  

i w  czasie bierzm ow ania ponow ić postanow ienie, iż  

* odtąd będzie praw dziw ym i gorliw ym kato lik iem

i nigdy się K ościo łow i nie przen iew ierzy .

C o uczynić należy po bierzmowaniu?

j 1. N ie godzi się zaraz w ychodzić z kościo ła , 

! lecz iść na ustronne m iejsce w św iątyn i i podzię- 

j kow ać D uchow i św iętem u za otrzym ane dary i 

odm ów ić dotyczącą tego św iętego aktu m odlitw ę

। 2. T rzeba ponow ić obietn icę w iernej służby B ogu, 

zachow anie w iary , jaw nego je j w yznaw ania bez  

w zględu  na św iat i szyderstw a jego i żyć odpow ied-  

' nio do je j przep isów . 3. B ierzm ow any  w inien w ieść  

życie budujące i m oralne i okazyw ać się szczerym  

, i dobrym  kato lik iem , aby tym  sposobem spow odo-  

, w ać innow ierców do uszanow ania K ościo ła , który  

sw e dzieci obdziela tak zbaw iennem i i błogo dzia

ła  jącem i daram i.

M odne kostjum y  

kąpielow e.

N a ilustracji w idzim y piękne  

kostjum y kąpielow e
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Z CYKLU TRADYCYJ LUDOWYCH.

W iosenne św ięto ziół.
Radosny dzień Bożego dala jest pierwszem 

dorocznem świętem ziół, nie mniej ważnem w pol
skich wioskach od uroczystości Matki Boskiej Ziel
nej w lecie.

W różnych stronach naszej Ojczyzny corocznie 
lud wiejski pamięta o tern, że przed świętem Bo
żego Ciała uzbierać należy na łąkach i po lasach 
mnóstwo różnych ziół, z których wije się następnie 
wśród radosnych śpiewów dziewcząt i wielkiej u- 
ciechy dziatwy cały rząd drobnych wianuszków.

Jeszcze przed wyruszeniem procesji z kościo
ła poświęca ksiądz te wianuszki, które od tej chwili 
nabierają szczególnej wagi i wartości dla pobożne
go ludu.

Tui ówdzie pozostają one na ołtarzach w koś
ciele przez cały czas oktawy Bożego Ciała i dopie
ro w następny czwartek po ostatniej procesji, za
biera się je do domów.

W niektórych stronach sam pleban zawiesza 
wianuszek z ziela święconego na promieniach mon
strancji, skąd zdjąwszy go dopiero w oktawę, odda- 
je kościelnemu do podziału między dziewczęta, któ
re w procesji niosły święte obrazy. Każda z nich do 
stawszy suchy kawałek listka lub kwiatka, z wiel- 
kiem uszanowaniem odnosi cudowne ziółko do domu 
gdzie zazwyczaj przechowuje je w książce do mod
lenia. lub za szybą obrazu świętego.

Istnieje bowiem wierzenie po wsiach niektó
rych, iż na mór, na cholerę i na tyfus plamisty’ kie
dy nic już nie pomoże, wystarczy zażyć one ziółko 
suche z wianuszka, a Bóg zmiłuje się i uzdrowi 
cudownie chorego.

Zresztą w przekonaniu naszego ludu mają włas
ności cudowne wszelkie wogóle wianki z ziół łą
kowych, leśnych i górskich, poświęcone w dniu Bo
żego Ciała.

Po procesji przynosi się je do domu troskliwie, 
by ani listek nie odpadł gdzie po drodze i chowa się 
je do śpiżarni lub apteczki, a przynajmniej zawie
sza się nad obrazami świętych, a zwłaszcza nad wi
zerunkiem Zbawiciela, wymawiając przytem głoś
no: A słowo stało się Ciałem i mieszkało miedzy na- 
mi.“

Są okolice, gdzie wyrazy powyższe wypisuje 
się na karteczkach, z których sklejają pasek i do 
niego dopiero przymocowawszy zioła wiją wiane- 
czek. Zależnie też od okolicy, do wianków na ten 
dzień przeznaczonych wybiera się odpowiednie zio
ła.

W pewnych stronach każdy rolnik potrzebu
je pięciu wianków. Jeden wkłada na figurę Matki 
Boskiej i w ciągu roku ile razy pojawią się groźne 
chmury gradowe, spieszy gospodarz uk) uszyć od
robinę z tego wianka święconego i cisnąć co rychlej 
na żar ogniska. Wierzy on, że dym z tego ziela od
pędzi od jego pola chmury gradowe i ocali zagro
dę od burzy i pioruna. Cztery pozostałe wianki za
kopuje wieśniak zaraz po procesji na czterech ro
gach swojej roli, jako ochronę od szarańczy, posu
chy i powodzi.

Lud wiejski wogóle przywiązuje najrozmait 
sze właściwości cudowne i lecznicze ziołom, zebra
nym w tej porze roku i w tym zakresie posiada jesz
cze cały szereg różnych tradycyj.

Jak Maciek Czapla został bogatym?
W ielki jarm ark odbyć się m iał w poblis- 

kiem m iasteczku.
K ażdy z gospodarzy przygotow ał się do te

go, by m óc zakupić w szystko co trzeba.
Ledw ie św itało, gdy M aciej Czapla w yru

szył w drogę. Chociaż był w łaścicielem  trzech  
m orgowego gospodarstw a, w ozu w łasnego nie 
m iał, trzeba było iść pieszo.

Strasznie m u przykro było patrzeć na w y
m ijających, dobrze usadow ionych na w łasnych 
w ozach sąsiadów .

U szedł już w iększą część drogi, gdy m u  
ktoś z tyłu zaw ołał: K um ie M acjeju, siadaj to  
cię dow iozę. Był to sołtys z jego w si.

M aciej w siadł, a sołtys do niego —  słysza
łeś M acieju jak to stary K asprzak buduje now ą 
chałupę, a i dokupił jeszcze 15 m orgów gruntu, 
a to w szystko za w ygrane na Loterji Państw o
w ej pieniądze. Córka go nam ów iła, kupił los 
za 10 złotych, a w ygrał 15.000. D obrze, co?

M acieja, jak piorunem raziło. Boże ’ coby  
to było, jakby tak on w ygrał, m iałby najlepsze  
pole, now ą chałupę, pare gniadych, now y w óz, 
a na tym w ozie w idział już siebie z Jagusią, 
jada.cych przez m iasteczko.

O cknął się. Stanęli na rynku. N ie nam y
ślając się ani na chw ilę, zeskoczył z w ozu i pę
dem pobiegł do pobliskiej kolektury K upił los. 
W rócił do dom u, ale nikom u o tern nie pow ie
dział.

M inęło sporo czasu...
W racał Czapla któregoś dnia po ciężkiej 

pracy do dom u, aż tu w idzi biegnie ku niem n  
sołtys i coś siarczyście w ym achuje rękom a. 
Tknęło go coś. A tu sołtys jak nie huknie: —  
M acieju, jesteś bardzo bogaty. W ygrałeś na  
sw ój los 50.000 złotych.

M arzenia M acieja Czapli liśeiły się potrójnie.

Z cyklu tradycyj kościelnych.

Boże Ciało.
U roczystość Bożego Ciała zaliczyć należy do  

najpiękniejszych uroczystości K ościoła rzymsko  
katolickiego. Św ięto to zostało ustanow ione dla od 
daw ania publicznej czci Chrystusowi w N . Sakra
m encie i dla w yrażenia naszej w iary w tajem nicę 
Sakram entu O łtarza.

U roczystość Bożego Ciała zaprow adził pierw 
szy w sw ej diecezji w r. 1246 Robert de Torette, 
biskup w Liege, a papież U rban IV . osobną bullą 
z dnia 11 sierpnia 1246 r. tę uroczystość w całym  
K ościele K atolickim  ustanow ił. Papież K lemens V . 
potw ierdził bullę U rbana IV . w rokul310 i św ięto  
Bożego Ciała na cały św iat rozszerzył. U roczystą  
procesję do ołtarzy odpraw iać nakazał papież Jan  
X X I w roku 1316.

W  Polsce i na Litw ie uroczystość Bożego Cia
ła w prow adzono po synodzie piotrkow skim w r. 
1559 za M ikołaja D ziergow skiego, arcybiskupa gnie  
źnieńskiego. Papież D w unasty do tak pięknej 
uroczystości dodał oktawę Bożego Ciała, w czasie 
której uroczystą procesję z N . Sakram entem  naka
zał.



D o obrzędów  te j uroczystości należy przedew -  
szystk iem  procesja z N . S akram en tem  w  sam  dzień  
B ożego C iała , z odśp iew an iem czterech ew angelii 
na znak , iż każdy z czterech ew angelistów jes  
św iadk iem  N . S akram en tu i że dogm at ten przez

K ośció ł podaw any op iera się na n iew ruszonej pod  
staw ie .

K ośció ł kato lick i w iernym , uczęszczającym  na  
nabożeństw a i procesje B ożego C iała udzie la w iel-

I k ich  odpustów .

HUMOR

O n: „Z ałożę się o zło tego , że chciałabyś  
się m nie chętn ie pozbyć".

-ąajz Ajnza
Z ięć: — A ch! G dyby m am usia .by ła  

gw iazdą —  toby dop iero by ło cudow nie .
T eściow a (w zruszonym  g łosem ): B ardzo  

jesteś uprzejm y ...
Z ięć (z w estchn ien iem ): — N ajb liższa  

nam ^ iazda oddalona jest od nas o k ilka  
m iljo i k ilocr ' (1

O na: „D aj zło tego i idź!"
(„K asper"}.

Środek na grypę.
„M am  doskonały środek na przezięb ien ie  

co tydzień  chodzę do łaźni parow ej, dw a ra 
zy na tydzień m asu ję się nago , co rano na 
cieram  się zim ną w odą, w ciągu dn ia w y 
p ijam przeszło litr ciep łej w ody , 3 razy  
dzienn ie p łuczę gard ło w odą u tlen ioną..."

„D ość! W olę się przeziębić!" (1

E nerg ja , jak ie j po trzeba , ażeby się od 
zw yczaić od palen ia .

P ogrom ca lw ów do sieb ie : „G dybym  
m iał* ty lko odw agę poprosić m ego dyrek  
to ra o podw yżkę pensji!"

f„P asH ing S how .")

Skrucha.
S ędzia : „O skarżony , k to jest pańsk im  

obrońcą?"
O skarżony : „Już go n ie po trzebu ję , pro 

szę sądu . P ostanow iłem  w yznać całą pra  
w dę."

Nowoczesna sztuka.

Testament.
„N ie m am  n ic , w in ien jestem  w iele . R e  

sztę przeznaczam d la b iednych". (1

(„G ó tz .").

Tanio, a dobrze.
„Ż ona tw o ja prosiła o au to a ty je j ku 

pu jesz zam iast tego bry lan tow ą ko lję?"
„B o w idzisz, m ój kochany , sz tuczne bry

lan ty m ogę kup ić, ale sUucauwfO »uta nil 
znajdę ."

Nasi rekruci.

Między małżonkami.

— Mój kochany, eleganckie u- 

branie jest tak samo niezbędne dla 

nas kobiet, jak rama dla pięknego 

obrazu.

— Może, może, moja droga, 

tylko przyznam ci się, że nie wi

działem jeszcze nigdy obrazu który 

ujmowanoby co tydzień w nową 

ramę..

„T o jest m ój portre t z czasów , gdy n ie  
m iałam jeszcze fryzu ry ch łop ięcej" .

„A ch tak ! Ja też napraw dę P an i w cale  
n ie poznałem ".

t»K ire“} .

— Czem byłeś przed wstąpieniem 

do wojska?

— elduję posłusznie panie 

sierżancie, cywilem.

„C hcia łabym kup ić książkę"
„C zy m a to być coś lekk iego?"
„N ie kon ieczn ie , gdyż na u licy czeka na  

m nie sam ochód"

(„E verybody 's W eekly"} .


